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^ W o ź n i a k  i S k a ,  H a n d e l  drzewa —  T e ł .  3 3 2 .
Inowrocław, ul .  Ma l a .  A n d r z e j a  5. 1180

Kupuje i sprzedaje
D e s k i  i b a l e  s o s n o w e  o d z i e m k o w e ,  c z u b k o w e  i o b r z y ­
n a n e ,  s z a l ó w k ę ,  l a ty ,  o b l a d r y  i d r ąg i .  K a n t ó w k ę ,  
p o d ł o g ę  i i n n e  d r z e w a  d o  b u d o w l i  p o d ł u g  l i s ty .  D ę ­
b i nę ,  b u c z y n ę ,  b r z e z i n ę ,  j e s i o n  i t. p. w s t a n i e  o k r ą g ł y m  
i t a r t y m .  D z w o n a ,  s z p r y c h y  i d y s z l ę  o r a z  d r z e w o  o p a ł o we .
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uroni™  situ u  mmi
obiekty leśne,  d rzew os tany  
wszelkiego rodzaju I kopalniaki.

Zachodnit T ow arzystw o dla eksportu drzewa sr. io. «.
K R A K Ó W ,  D U N A J E W S K IE G O  9

m

TELEF TELEF.

Własnej fabrykacji

obrabiarki do drzewa
najnowsze! konstrukcji 
i s o l i d n e j  budowy.

Kompletne urządzenia stolarń 
i fabryk mebli

polecali po cenach umiarkowanych

FABRYKA MASZYN i ARMATUR 
ODLEWNIA i KOTLARNIA. 758

I J .

m

N A I O W A N I E C  i S k a l
( s t .  Ki  w e r c e - W o ł y ń )

przyjm uje zam ów ienia na belki, kantów kę baleTartak
i desk i wymiarowe sosnow e i posiada na sk ładzie w wymia­
rach  od 1/2“ do 4“ suche  deski i bale jesionow e, klonowe, 
olchow e i suchą  sto larkę  sosnow ą ll-ej klasy oraz posiada do 

natychm iastow ej dostawy: 456
2000 m3 tartych bloków sosnowych

I-II kl. tegorocz. tarcia . P rzec ię tn a  długość 5,30 m tow ar jasny. 
G rubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m
Mtr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330

P rzec ię tn a  szer. 26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

Ł
■

Najnowszy aparat do rozwierania
(Scbrankaparat)

„Piła

dla 1273

t r a k ó w

.ji cyr kula rek
f i  Warszawa, Al. Jerozo lim sk ie  35 - Tel. 42143 

P o z n a ń ,  ulica Skarbow a nr. 3 - Tel. 2483

r y \  . i  1313

i  a r t  a k  n a d  W a r t ą
k om p le tn ie  u rzą d zo n y

budynki m asyw ne, 4 morgi placu, ogrodu nad 
W artą, ubikacje nadające  się do u rządzen ia p rze­
m ysłu drzew nego oraz 1000 cbm drzew a sosno­
wego do tarcia . Na korzystnych w arunkach do 
nabycia. Bliższych inform acji udziela

REDAKCJA O S A D N I K A
Poman, ul. Kramarska 19/20.

Zakupujemy stale za gotówkę

kopalniaki sosnowe
świeSego ciecia od 8 — 22 cm w czubku

1031 P isem n e  oferty proszę sk ierow ać pod:

Firma Robert Dupuis, p o z n a ń ,  m i ^ z "
telefon nr. 1370 - telegr. Pupuis Poznań J
TartakiSJ . PAŁUCKI  Seni.

. . .  TUCHOLA . . .

ma na sk ładz ie  materiały stolarskie i bu­
dowlane. przyjmuje zamówien ia na różne pół­
fabrykaty oraz przeciera na cudzy  rachunek  
SUrOWieC w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h .  
Warunki dogodne. .  - Ceny konkurencyjne.
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KATALOG n r .  3
na narzędzia  leśne 
i ogrodnicze oraz inne 
przybory techniczne 

Składnicy narzędzi  leśnych

Przeglądu  Leśniczego  
i Rynku D r z e w n e g o

POZNAŚ Wielkie Garbary 20
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RYNEK DRZEWNY 
I BUDOWLANY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O W L A N E G O
OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PR ZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU  

O F I C J A L N Y  O R G A N  G IE Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

PRZEDPŁATA n a  lis to p a d  1928 ro k u  w ynosii w P o z n a n iu  : 
przy  o d b io rz e  w e k sp e d y c ji i 4,75 z ło te . Na p o c z - • 
t ach  5,09 z ło te . P od  o p a sk ą  w p ro s t z e k s p e d y c j i :  
w k ra ju  1 w w o ln e m  m ie ś c ie  G dań sk u i 5,50 z ło te .  P o d  • 
o p a sk ą  za  g ra n ic ą  (o p ró c z  G d ań sk a )i 6,60 z ło ty c h . N u- : 
m e r p o je d y ń c z y  k o s z tu je  i w  P o z n a n iu  w  E k sp ed y c ji • 
40 g ro szy . Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  w k ra ju  1 w w o l- i  
n e m  m ie ś c ie  G d ań sk u  45 g ro szy . Z a g ra n ic ą  50 g ro szy .

R e d a k  c j a , A d m l n l  s t  r  a c j  a 1 E k s p e d y c j a
„RYNKU D R Z E W N E G O  I B U D O W L A N E G O '1! j
P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. N r. te le fo n u  1820.:

DRUKARNIA:
P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. N r. te le fo n u  3406. ; 

i K on ta  b ie ż ą c e  i P . K. O . 206377 — B ank H and low y w i 
• W arszaw ie  O d d z . w  P o z n a n iu  — B ank  P rze m y sło w c ó w  j 
i  P o z n a ń  — B ank P o z n . Z lem s tw a  K red y t, w P o z n a n iu , j

i OGŁOSZENlAi Za te k s te m i 20  g r. o d  m ie |s c a  m i l im e tr ,  
j ( s t r o n a  c z te ro ła m o w a ) . W te k ś c ie  zaś  lub  p rz e d  te k s -  
i te m i 55 g r. od  m ie js c a  m ilim e tr ,  ( s t r o n a  d w u łam o w a )
: O GŁOSZENlAi Z ta b e lk a m i o 30 p ro c e n t  w lęc e f . P rzy  
i w fqkszych  1 k ilk a k ro tn y c h  o g ło sz . s to so w n y  je s t  ra b a t .
; D la p o s z u k u j, p o sa d  p rzy  je d n o ra z o w e m  o g ło sz e n iu
■ 30 p ro c . ,  p rzy  d w u ra z o w e m  40 p ro c . 1 p rzy  tr z y ra z o -
■ w em  50 p ro c .,  ra b a tu .  — K ażda n o w a p o d w y żk a  e b o -  
j w iąz u je  w sz y stk ie  ju ż  p rz y ję te  o g ło s z e n ia  o d  d n ia  
j — zm ian y  c e n  b e z  u p rz e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia . —

P rzedruk  dozwolony tylko za  podaniem  źród ła  (Rynek Drzewny i Budowlany w P oznan iu ).

ST A N IS Ł A W  K A N A FO Y SK I

Po zerwaniu rokowań o traktat handlowy.
Już wkrótce po wznowieniu polsko-niemieckich  

rokowań o  traktat handlowy, na horyzoncie spraw  
spornych, które miały być rozpatrzone i uzgodnione  
przez obie delegacje, pojawiły się chmury, zapowia­
dające zerwanie pertraktacji.

W toku obrad stwierdzono, ż e  niestety rozbież­
ność poglądów na kwestję, stanowiącą zasadniczą treść 
jesiennych rokowań, jest zbyt wielka, żeby nadzieje 
pokładane w osiągnięciu pozytywnych wyników ukła­
dów, miały się ziścić.

W rezultacie braku porozumienia delegacja nie­
miecka z  d-rem Hermesem na czele, opuściła War­
szawę, przez co kwestja zawarcia traktatu handlowego 
ponownie utknęła na martwym punkcie. Jak długo ta 
jeszcze przerwa trwać będzie — trudno przewidzieć, 
w każdym jednak razie jest rzeczą niemal pewną, że  
w roku bieżącym rokowania o traktat handlowy nie 
dobiegną końca.

Z tą ewentualnością liczy się  tak strona polska 
jak i niemiecka.

Stanowisko delegacji rządu Rzeszy dobitnie wy­
kazało brak tendencji do kompromisowych posunięć, 
forsując postulaty po linji otrzymanych instrukcji. Na­
turalnie końcowym efektem takiej polityki musiało być 
zerwanie rokowań. Jeżeli zw ażyć, że dotychczas n ie-  
unorm owane stosunki gospodarcze z Niemcami ujemnie 
wpływają na zagadnienie rozwoju ekonomicznego obu 
kontrahentów, to wniosek stąd jasny, że w całokształcie 
pertraktacji brak jest zasadniczego czynnika, opartego 
o wzajemne wykazanie dobrej woli. Gdy strona polska 
rozwinęła ten czynnik tak dalece, że powstała słuszna  
obawa zachwiania równowagi gospodarczej na korzyść 
zachodniego sąsiada, to  ten ostatni wzamian za to 
wysunął propozycje, których przyjęcie godzi bezpo­
średnio w naszą n iezależność gospodarczą.

Naturalnie w takich warunkach mowy być nie 
może o znalezieniu wspólnej platformy porozumienia, 
bowiem niemieckiej dobrej woli nie można okupywać 
koncesjami gospodarczemi.

W związku z wytworzeniem się takiej atmosfery 
na terenie rokowań o traktat handlowy, nabiera nie­

zmiernie wielkiego znaczenia sprawa prowizorjum drzew­
nego.

Nie powinno ulegać kwestji, że polityka gospo­
darcza Rzeszy, dążąc do zapewnienia ciągłości odpływu  
z Polski surowca dla przemysłu drzewnego, celulozo­
wego oraz materjałów tartych dla przemysłu budo­
wlanego i jemu pokrewnych gałęzi, nie będzie szczę ­
dzić starań ce lem  dalszego wyłączenia spraw handlu 
drzewnego z całokształtu zagadnień traktatowych.

W ten sposób obok nieunormówanych stosun­
ków gospodarczych miałby jeszcze przez pewien czas  
popłynąć korytem prowizorjum handel drzewny, a któ­
rego prolongaty w niezmienionej treści odnośnych  
paragrafów, domagają się niektóre niemieckie koła za­
interesowanych. Trzeba jednak pamiętać, że powaga  
stanowiska naszych czynników rządowych w poglą­
dach na kwestję prowizorjum drzewnego jest wyraźnie  
widoczną i z tego względu ułożony przez polską stronę 
program "propozycji co do sfinalizowania tymczasowej  
umowy w sprawie handlu drzewnego, winien zawierać 
te wytyczne, jakie są sformułowane w postulatach 
naszego  drzewnictwa, idących zresztą po linji ogólno­
gospodarczych zagadnień.

Nie długi już okres czasu dzieli nas od momentu  
wygaśnięcia umowy drzewnej — rok trwania umowy  
drzewnej ma się ku końcowi; wiemy jakie wyniki dała 
ona dotychczas.

W związku z tern polskie sfery przemysłowców  
drzewnych wypowiadają się za definitywnem uregu­
lowaniem stawek ce lnych na surowiec wywożony  
z kraju na rynek niemiecki w takiej formie, aby jeżeli 
cło niemieckie na sprowadzany z Polski materjał 
uszlachetniony, w ynoszące obecnie 1 mk. Od 1 q., 
nie zostanie obniżone, można było skutecznie prze­
ciwdziałać odpływowi z kraju drewna w stanie okrągłym.

Wcale oryginalne jest stanowisko Niemców wobec  
dążenia z naszej strony do ograniczenia eksportu s u ­
rowca, widząc w tern wyraźnie stosow anie  system u  
kontyngentalnego, wysuwają argument, że taki system  
może tylko zaszkodzić sprawie rozwoju handlu drze­
w nego.
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Jeżeli więc je s t  tak, to  dlaczego rząd Rzeszy nie 
uchyli ograniczenia im portu  m ater ja łów  ta r ty c h  z Polski? 
Niemniej zasługuje  na uwagę zdecydow ane om ijan ie  
zobowiązań, jakie przyjęły na  się Niemcy w konw encji  
genewskiej, odbytej w roku  bież., w której, jak w ia ­
domo, w ypow iedziały  się za n ieograniczaniem  przy­
w ozu i w yw ozu , czyniąc tern sam em  piękny gest, n ie ­
s te ty  tylko w s łow ach , w s t ro n ę  idei m iędzynarodo­
wego porozumienia gospodarczego . Zaznaczyć trzeba, 
że od łam  trzeźwo myślącej niemieckiej opinji publicznej, 
nie przyklaskuje tak tyce gospodarczej swego rządu, 
a szczególn ie  p o su n ięc io m  w dziedzinie handlu d rze ­
wnego z Polską .

W  ko łach  niem ieckich kupców  i przem ysłow ców 
d rz ew n y ch  w chwili obecnej daje się zauważyć pew na 
dezo rjen tac ja  i niejako brak rów now agi.  W ykorzystując 
ten  m o m e n t .n a  sw ó j sposób , tam tejsza p rasa  fachowa, 
usiłuje zasugerować kupców  obawą przed bezw zględ- 
nemi posunięciami ze s t ro n y  n asz y ch  czynników rząd o ­
wych. O s trzeg a  się więc przed zawieraniem  większych 
tranzakcji do czasu, aż wyjaśni się kw estja  prowizorjum, 
za leca  się wziąść pod baczną uwagę zdecydow ane  s ta ­
now isko  naszych  kół m iarodajnych , co pow inno utrącić 
p o d ło że  wybujałym nadziejom o dojśc iu  do skutku 
rokow ań  w sp raw ie  umowy drzewnej po myśli bynaj­
mniej nie s k ro m n y c h  propozycji niem ieckich. B ezw a­
ru n k o w o  p ew n a  daw ka  na otrzeźwienie um ysłów  tej 
z a in te re so w a n e j  sfery, która uważa, że wystarczy, aby 
p. H e rm e s  wzgl. Jego zastępca z polecenia w ładz  ce n ­
tra lnych  uderzył pięścią w stół, a polska dyplomacja 
n a ty ch m ias t  ulegnie żądaniom Niemców, — może tylko 
przyczynić się d o  mniejszego rozczarowania, gdy obie 
delegacje ze tkną  się bezpośrednio  w celu omówienia 
sp raw , dotyczących p row izorjum .

Polska chce u regu low an ia  s to su n k ó w  h an d lo w y ch  
ze swym  zachodnim  sąsiadem , bo  nie jes t  jej obcą 
potrzeba solidaryzacji  gospodarczej z zagranicą, czego 
najlepszym d o w o d em  są  daleko p o su n ię te  u s tęp s tw a  
w ro k o w a n iach  o t ra k ta k t  handlowy z Rzeszą, jed n ak  
życzy ona sob ie ,  żeby dobrej woli rów nież nie brakło 
w ło n ie  delegacji niemieckiej.

W szak podczas zeszłorocznego z jazdu  w sc h o d n io -  
p ruskich przem ysłow ców  drzew nych  w K rólew cu, prze­
wodniczący zebrania zaznaczył, że „Polska i Niemcy 
są  na siebie sk azan i" .  Zdan ie  to w ygłoszono przed 
zawarciem  um ow y drzewnej.

N iechże i teraz to p rześw iadczen ie  dom inu je  w 
um ysłach  n iem ieckich  czynników, powołanych  do 
uzgadnian ia  in teresów  polsko -  n iem ieckiego hand lu  
drzewnego.

Kościół je s t  D om em  Bożym. Myśl ta  n ada je  c a ­
łem u  w nętrzu  kościo ła  ch a rak te r  m onum enta lny , k tórem u 
przez  sze reg  wieków podporządkow yw ała  się wszelka p o ­
m ysłow ość twórcza. T en  m o n um en ta lny  c h a ra k te r  łączy 
s ię w koście le  katolickim  z liturgją okreś la jącą  dokładną 
form ę, ścisły program  zapo trzebow ania  i sposób  użytko­
wania, a w za łączen iu  tych w szystkich  czynników wy­
tw arza  tradycyjne  kształty, k tóre  poprzez  średniow iecze, 
ren esan s  i barok  aż do naszych  czasów  dały a r ty s tycz­
nym p opędom  podwaliny tw órczej myśli i pracy.

W nętrze  kościoła  katolickiego z ca łem  sw ojem  urzą­
d zen iem  i sp rzę tem , podporządkow ane  a rch itek tu rze  jako 
myśli przewodniej es te tycznego  wyglądu, w pierwszym  
rzędz ie  winno spe łn iać  zadania , jakie w ym agane są przez 
przepisy  liturgiczne i dek re ty  kościelne.

K ościół katolickim daiekim  by ł od wytworzenia sze- 
matyzm u, który tak  znam iennie  ce c h u je  wszelkie wyroby

fabryczne. P rzec iw nie ,  se spó ł sp rzę tu  kośc ie lnego  z ca łą  
swoją ozdobą  wnętrza, skupioną z ry tualną po trzebą  
w jedną  bogatą  myśl, wytworzył poprzez  wieki m uzea lną  
ska rbn icę  zabytkową, która zaw sze  nam  będzie  cennym  
drogow skazem . Ze ź ród ła  tego cze rp ać  winniśmy przy 
zapoznan iu  się z id eą  przewodnią , tw orzącą  w rozw ią­
zaniu d o da tn iem  zadań  b tu rg icznych , tradycyjną  nić p o ­
łączen ia  tych  zadań  z cha rak te rys tycznem  zdob ien iem  
danego czasok resu  i m a te r ja łu  konstrukcyjnego.

Dom Boży nie pow inien być s to d o łą  lub sk ładn icą  
tandety . W ygłaszając tak ie  zdan ie  nie chc ia łbym  w znie­
c ać  w um ysłach  przygnębionych  i z ach m u rzo n y ch  cza-

k
Ułll____

sow em  n iepow odzen iem  gospodarczem , obawy przed  
wielkimi wydatkami, obc iążającym i szczupły  nasz  zapas 
finansowy.

Liturgją łączy  zasadn iczo  z w n ę trzem  i sp rzę tem  
kościelnym  form ę zadziw iająco skrom ną, pozbaw ioną, we 
w łaśc iw em  zrozum ien iu  zaspoko jen ia  swego z a p o trz e b o ­
wania, wszelkiego zdob ien ia  lub luksusowej ornam entac ji .  
Skala  tw órczej myśli, ob lekającej w nętrze  kośc ie lne  w sza tę  
boga tszą  je s t  w ięc  n ad e r  wielką, s ięga jącą  'od  p ros tego  
s to łu  wielkiego o łta rza  aż do rażącego  zm ysł es te ty  
p rze ładow an ia  w nętrza  zbytk iem  zdobien ia , wjjdanym razie  
zupełn ie  n iepotrzebnego.

Najważniejszym  czynnikiem  wnętrza  kośc ie lnego  jest  
pojęcie teologiczne, określające dokładnie znaczenie 
i is to tę  o łtarza .  O fiarę  Mszy św. odpraw ia  ksiądz w koś-
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c ie le  katolickim  na o łtarzu  pośw ięconym  i na ten  cel 
raz  na zaw sze  postawionym , na tak zwanem  altare  fixum.

W spec ja lnym  celu  ustawia się, za zezwoleniem  
władzy duchow nej, o ł ta rze  ruchom e, tak zwane altare 
pcrta tile , jak na przykład: o ł ta rze  polowe, o ł ta rze  boczne 
w kośc io łach , o łtarze  dla pielgrzymów, o ł ta rze  okrę tow e 
i o łtarze  o w yznaczonych p raw ach  (altare  priv ilegatum l.

O łta rz  katolicki je s t  rów nocześn ie  g robem  świętym, 
zaw ierającym  relikwie. K ongregacja  rytualna z roku 1629 
podkreś la  wyraźnie, że  odpraw ianie  Mszy świętej nie 
m oże  się odbyć przy ołtarzu, pozbaw ionym  jes tes tw a  
świętych relikwji, w szelkie  zaś dekre ty  kościelne, doty­
c zą c e  służby  Bożej przy o łtarzu , charak te ryzu ją  ołtarz 
jako św ię tość  o znaczen iu  nadz iem sk iem , przy k tórem  
odbywa się najw iększa ta jem nica  świata, Męka i Śm ierć  
Chrystusowa, za p o średn ic tw em  księdza, odpraw iającego  
M szę św., p rzeds taw ia jącego  nam  na o ł ta rzu  w Chry­
s tu s ie  cały M ajesta t  Boży, czyniący kośc ió ł D o m em  
Bożym  i p a ła c e m  niebiańskim .

cie, pozbawionej wszelkiego zdob ien ia  upa trzeć  sobie  nie 
jes teśm y  zdolni. .

Tak też  o ł ta rze  polskie  b łyszczą  w całej okaza­
łośc i w bogactw ie form, w św iecącem  złocen iu  o rn am en ­
tacji, w rzeźb ie  figuralnej i roślinnej,  w ram a c h  profilo­
wanych. za łam anych , w znoszących  się pod sam o skle­
p ien ie  w uchw yceniu  p o s tac i  anielskich, śp iew ających  
hymny na chw ałę  Bożą.

C zęść  kościoła , obe jm ująca  m ie jsce  dla wielkiego 
o łtarza  i dla duchow ieństw a  nazywamy presb iterjum , 
k tóre  powinno być odpow iedn ich  rozm iarów  i oddz ie lone  
jednym  lub kilku schodkam i od  głównej nawy.

P rzes trzeg a  się p rzed  obniżeniem  sklepienia  w p re s ­
b ite rjum  i p rzed  zw ężen iem  szerokości w porównaniu do 
nawy głównej i pop rzecznej .  P rzez  zw ężenie  szerokośc i  
uniemożliwia się bowiem  w ysunięcie  wielkiego o łta rza  
do okazałej,  właściwej m ie jscu  tem u, wysokości i ogra­
n icza  się m ożliw ość w budow ania  stal i ław przy wielkim 
ołtarzu, p rzeznaczonych  dla  c e leb ran sa  i duchow ieństw a.

pAzzz
mT L

O łtarz  katolicki sk łada  s ię  z n a s tępu jących  ważnych 
c z ę ś c i :

1. z podstawy,
2. z grobu św iętego,
3. z płyty ołtarzowej.

Mniej w ażne częśc i  są :
4. odbudow anie  i nads taw a ołtarzowa,
5. s topnie  p rzed  o łtarzem .

P rzyznać  jednakże  trzeba , że sztuka kośc ie lna  
i e s te ty czn e  w ymagania, łą c z ą c e  się  z ca łem  zd ob ien iem  
w nętrza  kośc ie lnego  właśnie  odbudow aniu  o łtarza  i p o d ­
w yższeniu  go na m ie jscu  w idocznem  dla wszystkich 
w iernych, specja lną  pośw ięcały  uw agę i pod  tym wzglę­
d e m  wytworzyły a rcydz ie ła  o nadzw yczajnem  pięknie  
i znaczen iu  w historji sztuki koście lne j.

O ne  tworzą w łaśc iw e źródło  dla naszej pracy sto- 
la rsko-rzeżbiarsk ie j ,  one  tw orzą  w łaściwe tło  swojskiego 
c h a ra k te ru  naszych  kościółków i kościołów, one w reszcie  
w zn ieca ją  um ysły  n asze  o rzeźw ia jącem  żywymi kolarami 
t łem  do wzniosłej idei Bożej, której w sk rom nej p rosto-

O łta rz  wielki, o ile m ożnośc i  należy o d su n ąć  od 
ściany tylnej tak, aby pośw ięcen ie  p rzez  b iskupa m ogło 
nas tąp ić  przepisowo. S zerokość  obe jśc ia  n aznacza  się 
na 1,00 m, z om in ięc iem  wszelkich wyskoków a rc h i te k to ­
n icznych  i zdobniczych . .

P re sb i te r ju m  odgranicza  się od  głównej nawy łu- 
k iem  triumfalnym, tak zwaną tęczą , której znaczen ie  
podkreśla  się c zę s to  bogato profilowanem nadbe lczem  
z krzyżem i f iguralnem  zdob ien iem  wizerunków Naj­
świętszej Marji Panny i św. Jana ,  w łączonem  na w spor­
nikach łuku.

D ołem  ustaw ia  się ławę do Komunji Św ięte j  czyli 
ba lu s tradę  z żelaza, m arm uru  a najlepiej i n a jczęśc ie j  
z d rzew a na stopniu  wygodnym i górnem  oparciu, przy- 
pom ina jącem  s tó ł  do Komunji Świętej, który zas tępu je .  
Ze względu na  m łodsze  poko len ie  w ysokość ba lustrady  
nie pow inna p rzek raczać  80 cm., c a ło ść  o drzwiach 
środkow ych  należy ze względu na wybitne m ie jsce ,  jakie  
zajm uje  przed wielkim o łta rzem , podzielić  na słupy i ram y  
zdob ione  wsporniki i p rze jrzyste  wnęki.

(Dokończenie nastąpi.)
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Sgiawa naiiaiii Haków w przemyśle ta i ta u p .
Z ogólnej ilości w no rm aln y ch  w arunkach  p ro ­

dukow anego  su ro w ca  z lasów krajowych, średnio  
b iorąc około 75 proc. ulega przetarciu, czyli ok. 6.525.000 
m. sz. Żeby ujawnić ile po trzeba  szybkobieżnych 
traków  (krajow ego w y ro b u )  w naszych  zakładach t a r ­
tacznych, aby z tej m asy  su ro w ca  wyrobić m aterja ł 
usz lach e tn io n y  na wywóz i dla po trzeb  w ew nętrznych , 
w ys ta rczy  przyjąć, że teo re tyczn ie  na jeden  trak  przy­
pada roczn ie  ok. 9000 m. sz. W praktyce jednak  
sp raw a  się ma niecoinaczej, gdyż faktycznie szybkobieżny  
trak  przeciera ok. 7.200 m. sz., b iorąc w ra ch u b ę  e w en ­
tua lne  nieprzew idziane postoje, k tó re  zm niejszają siłę 
p rodukcy jną  o 20 proc.

Pozatem  należy wziąć pod uwagę, że pokaźna 
część og. ilości d rew n a  w stan ie  okrągłym (su ro w ie c  
ta r taczny)  w yw ozi się na rynki zagraniczne, co tylko 
tem bardzie j  ujaskraw ia niżej wykazane zjawisko, w y­
kazujące teo re ty czn y  nadm iar  traków w krajowym 
przemyśle d rzew nym .

B adając  tą spraw ę, K om isja  A nk ie tow a oparła 
się w o dnośnem  obliczeniu  na łącznej p rodukcji  d rew n a  
tartacznego , nie eliminując tej masy, k tó rą  wywozi się 
n a  rynki zagraniczne.

W  w yniku  tych badań, s tw ie rd zo n o  znaczny teo ­
re tyczny nadm iar traków w naszym  przemyśle, co 
zresztą  najlepiej ilustruje nast. tablica, wykazująca 
rzeczy w is tą  ilość traków  w  poszczególnych wojew ódz­
tw ac h  oraz ilość teoretycznie p o trze b n ą  do w yrobie­
nia  w szystkiego d re w n a  ta r taczn eg o  z norm alnych  
e ta tów  rębnych .

» r j i ł j u o n ,  ' - Ł j  L ł L i i i c i i i d i u y L i i ,  w ż g i ę u i i i c  L  p u *

wodu zw iększania ilości d rew n a  z racji dozwolonej 
zmiany kultury leśnej, — te n  pow iększony k o n ty n g e n t  
mógłby być ła tw o przerobiony dzięki w p row adzen iu  
w przemyśle tartacznym  p racy  na dwie zmiany.

Z dan iem  K. A. s to so w n ie  do ilości surow ca 
w obrębie działania  tartaku, zak ład y  te  powinnyby 
łączyć w so b ie  od 1 d o  6 traków .

M iarodajnem  dla tego  byłyby masy d rew n a  użyt­
kowego, k tóre  produkują lasy, będące p o d s taw ą  is tn ie­
nia danego tartaku.

B u d o w an ie  zakładów ta r ta czn y c h  z większą ilością 
tartaków, niż n a  to pozwala m aximum, byłoby z eko­
nomicznego punk tu  widzenia n iew skazanem , gdyż dla

kom pletnego za tru d n ien ia  sześciotrakow ego tartaku  na 
jedną  tylko zmianę, po trzeba  przeciętn ie  oko ło  4 0 —50.000 
m sześć , d rew n a  użytkowego, n a to m ias t  sp ro w ad zan ie  
większej ilości su ro w c a  musiałoby się odbyw ać już 
z dalszych okolic, co pociągnęłoby  za sobą  znaczne 
w ydatki,  bowiem w ten  sp o só b  obciąża się su row iec  
nieuzasadnionym i kosztami t ranspor tów .

G dyby w ta r tak ach  za s to so w an o  szybkobieżne 
traki najnow szej konstrukc ji  o większej wydajności, 
niż przyjętej do obliczenia, w ów czas  ogólna liczba 
traków  mogłaby być jeszcze odpow iednio  zmniejszona.

Ilość is tn ie jących tartaków  i traków  je s t  zbyt 
wielką n ie ty lko  w porów naniu  z teore tycznie  obliczoną 
ilością traków  szybkobieżnych, lecz jes t  ona też za 
wielka w p o rów nan iu  z ilością traków  przy s tan ie  
obecnym , po trzebną  do przetarcia d rew n a  tartacznego. 
Zdolność przeróbcza is tn ie jących tartaków  wynosi
12.165.000 m sz. podczas  gdy z norm alnych  etatów 
ręb n y ch  d rew n a  tartacznego jes t  do przetarc ia  tylko
6.525.000 m sz.

Ten nadm iar  tartaków  został s tw ierdzony. W iele 
z nich stało  n ieczynnych, a bardzo wiele p raco w ało  
za ledw ie z 20—30 proc. zdolnością przeróbczą. Co- 
p raw da znaczna część tartaków, szczególnie tych, które 
p rodukują  na ek sp o r t ,  p racow ała  naw et w pełnych 
100 proc. zd o ln o śc i  przeróbczej, w ogólności jednak  
średnio  m ożna przyjąć, że is tniejące tartaki n i i  p raco ­
wały więcej niż w 50 proc. zdolności wytw órczej.

„S trzecha" Cech Budowniczych Poznańskich-
A. P rzy jęcie  uczni.

1. Umowy nauki przedkłada się  jak dotąd nadal 
na w iosnę i jesień  Zarządowi „Strzechy" w trzech eg ­
zem plarzach, które można zaraz odebrać po wpisaniu 
ich do ewidencji uczniow skiej za opłatą 20.—  z ł od 
każdego ucznia, przy czem  pozostaje jeden egzem plarz 
przy aktach C echow ych, drugi egzem plarz zatrzymuje 
mitrz a trzeci egzem plarz otrzymuje uczeń. Koszty wpi­
sow ego wolno odciągnąć uczniowi ratami od zarobku.

W m yśl zarządzenia Izby R rzem ieślniczej obowią­
zany jest mistrz przedłożyć umowy najpóźniej w cztery  
tygodnie po rozpoczęciu  nauki.

2. Poniew aż dotychczasow e egzam iny czeladn icze  
wykazały, że uczniow ie, którym m istrzowie doręczali 
w myśl uchwały W alnego Zebrania Cechu podręczniki 
„Murarz" i „Cieśla" składali egzam in czeladniczy z w iele  
lepszym  winikiem, postanow i Zarząd ce lem  podniesienia  
rzem iosła każdem u nowem u uczniowi podczas uroczy­
stego  przyjęcia w ręczyć odnośny podręcznik na koszt 
Kasy Mistrzowskiej.

B. Egzam in C zeladn iczy .
Do wniosku o dopuszczen ie do egzam inu czeladni­

czego  żąda Izba R zem ieślnicza przedłożenia następują­
cych papierów.

1. w łasnoręcznie przez petenta napisany życiorys 
i wniosek.

2. św iadectw o Szkoły D okształcającej.
3. jeden egzem plarz umowy uczniow skiej.
4. św iadectw o, podpisane przez mistrza ukończe­

nia nauki z uw zględnieniem  prowadzenia się  
ucznia i kwalifikacji na czeladnika. Powyżej 
w yszczególnione papiery przedkładają m istrzo­
wie Zarządowi Cechu, który po zbadaniu odsyła  
je dalej Izbie R zem ieśln iczej.
C. p rzekazan ie n a łożon ych  grzyw ien  

do Skarbu P aństw a.
Na m ocy Rozporządzenia M inisterjalnego (Dz.  Ust. 

Nr. 83/1928 poz. 732) są pracodawcy obowiązani, grzy­
wny nałożene na pracobiorców w myśl wywieszonych

W o j e w ó d z t w o
Do prze­

tarcia
m sześć.

Liczba  szy b ko b .  t r a k ó w  
k r a j p r o d .  d o s t ,  do  p r z e ­
ta r c ia  d r e w n a  z n o r m  

e t a tó w .

Liczba
i s tn i e ­
ją cy ch
tr a k ó w

T e o r e ­
ty c z n y

n a d m ia r
t r a k ó w

W a rszaw sk ie ................ 321.410 45 183 138
Ł ó d z k ie .......................... 206.735 30 113 83
K ie le c k ie ....................... 544.232 75 309 234
L u b e ls k ie ....................... 357.322 50 185 135
B iałostockie ................ 694.300 95 168 73
W ile ń sk ie ....................... 323.846 45 57 12
N o w o g ró d z k ie ............. 348.161 48 92 44
Po lesk ie  ....................... 599.139 82 161 79
W o ł j ń s k i e .................... 504 578 70 103 33
P o z n a ń s k ie ................... 402.848 56 460 404
P o m o r s k ie .................... 389.460 54 454 400
K rak o w sk ie ................... 282.244 40 274 234
L w o w sk ie ....................... 569.416 80 327 247
S tanisław ow skie . . . . 742.455 103 248 145
T a rn o p o ls k ie ................ 89.620 12 47 35
Ś ląskie . . .................... 150.C08 20 172 152

O g ó ł e m : 6.525.824 905 |3.353 2.448

T ak znaczna różnica przyczynia się w praktyce 
do przeryw ania  ciągłości produkcji w przemyśle ta r ­
tacznym , zwłaszcza jeżeli chodzi o kresy  zachodnie, 
gdzie nadm iar t raków  występuje w największym stopniu. 
Gdyby ilość t raków  nie p rzekracza ła  ilości teoretycznie 
potrzebnej,  natom iast  m asa 'su ro w ca ,  przeznaczonego 
do przetarc ia  zwiększyła się w sku tek  n ad e ta to w y ch
wvrphńw C * 7 V  fp* Upck- p l p m p n ł a r n t m h  iir-rnloHnło ^
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regulaminów pracy, kwartalnie przekazywać do Kasy 
Skarbowej, w którym celu winni pracodawcy w myśl poz. 
733 prowadzić księgi kar pieniężnych na robotników.

Największy czas przesłać wnioski do czeladniczych  
egzaminów jesiennych ze wszystkimi dowodami i za­
łącznikami wymienionymi pod literą „B “, ponieważ ter­
miny dla tych egzaminów wyznaczy Komisja Egzamina­
cyjna w najkrótszym czasie  a wnioski, które nadejdą 
później odłoży s ię  do wiosny przyszłego roku.

Także wszelkie umowy nauki, należy przedłożyć 
jaknajprędzej.

W. Jewasiński P. Hoffman
P rzew odniczący. Kierownik.

Sprawozdanie . 
ze szwedzkiego rynku  drzewnego za w rzes ień .

(O d w łasn ego  n aszego  korespondenta)

O bro ty  na szwedzkim ry n k u  drzew nym  we w rześ­
niu cech o w a ło  wielkie ożywienie, przyczem trzeba za­
znaczyć, że ożywienie to objęło wszelkie so rtym enty  
drzewne, p ro d u k o w a n e  przez Szwecję.

W praw dzie  daw no  oczekiwane, zw iększone za­
p o trzeb o w an ie  Anglji n a  materjały ta r te  do tychczas  
się nieziściło i p raw dopodobn ie  nie prędko to nastąpi, 
gdyż ta  o s ta tn ia  w iipcu i w sierpniu uskuteczniła  
ogromne tranzakcje z ek sp o r te ram i rosyjskimi, co 
znacznie  zmniejszyło siłę jej kupna; naogół jednak 
sy tuację  p o d  względem tranzakcji we wrześniu, należy 
uważać za dobrą.

O statnim i czasy tak szwedzkim  jak i finlandz­
kim ek sp o r te ro m  ud a ło  się umieścić n a  angielskim 
rynku drzewnym dość znaczne partje  towaru, lecz po 
cen ach  trochę niższych.

D uże opusty  cen  na materjały rosyjskie, lokowane 
na angielskich rynkach, znacznie więcej wpłynęły na 
obniżenie cen szw edzkich m ater .  tartych, niż to pier­
wotnie przypuszczano .

Jak dużą rolę odegrał m ater ja ł  rosyjski w ogól­
nym  imporcie d rew na  przez rynki angielskie, widzimy 
z niżej um ieszczonych  sta tystycznych  danych  angiel­
skiego pisma „Tim ber T ra d es  Jou rna l" ,  k tó re  to dane  
obejmują czasokres  od stycznia do sierpnia rb.

W  s tan d a rd ach .
1926 roku 1927 roku 1928 roku  

Szwecja 138,000 158,000 106,000
F in landja  211,000 281,000 168,000
Norwegja 20,000 28,000 18,000
P olska  101,000 180,000 69,000
Ł o tw a  58,000 89,000 89,000
S. S. S . R.. 74,000 126,000 157,000
Inne kraje 148,000 170,000 160,000

Razem 750,000 1,032,000 767,005
Jak z powyższego zestawienia wynika, dowóz 

w roku  bieżącym ze Szwecji jak i z innych  krajów 
bałtyckich  d o  Anglji obniżył się o ca4 0 ° /o. n a to m ia s t  
przywóz d rew na  rosyjskiego na angielskie rynki, stale 
chociaż nieznacznie wzrasta.

W o s ta tn ich  ty g odn iach  ceny na dobre  materjały 
już po obniżeniu  cen, kształtowały się z d o s taw ą  do 
Anglji — N iederbotten  za s tan d ,  jak nas tępu je :

9" n ieobrzynane plamki świerkow e lunt. 17 50 
8" „ „ „ „ 15,00
7“ „ „  „ „ 14,00
2 x  5 /5 7 ,"  „ „ „ „ 13,50
2 x 4" „ „ „ „ 13,15

Przy tranzakcjach  z F ran c ją  i Hiszpanją powyższe 
ceny, zależnie o d  specyfikacji są  o  ca  5 do 1 0 %

wyższe. Za czy s te  świerkowe materjały wierzchoł­
k o w e  osiągnięto 13,10 za s td .

W  o s ta tn ic h  tygodniach  importerzy duńscy  p ła­
cili za n ieobrzynane deski świerkowe dobrej jakości 
za 7" — 15.10 funt., za 6“ — 15 funt. i za 5 /5 7 3‘‘ — 
14,10 funt.

Za jod łow y towar, k tó rego  duże  ilości w yw ie­
ziono do  Francji p ła c o n o :
za 9“ pianki — 13,15 Ł, za listwy — 12; 10 d o  12,15 Ł, 
i za łaty  11,15 do  12 Ł (wszystko za s tandard )  fob 
H arnasand .

Ta zniżka cen  wpłynęła również zachęcająco i na 
n iemieckich importerów, którzy poczynili dość znaczne 
zakupy „skan tlingsów " jodłowych o  wymiarach 5/57a" 
oraz desek  jodłowych po cenie o d  12 do 12,5 Ł za 
Standard.

C eny na materjały heblowane również znacznie 
się obniżyły i kształtow ały  się na odpow iednim  po­
ziomie d o  nie heb low anych  materjalów tartych .  Ma­
terjały heblow ane o d  daw na  miały s ta ły  i dobry  zbyt 
na  rynkach  angielskich, który jednak  od ro k u  znacznie 
się skurczył.

Szwedzki i N orw esk i  tow ar podłogowy już od  
dwu lat prowadzi zaciętą walkę konkurencyjną z takimż 
przemysłem Finlandji, k tó ra  ostatn im i czasy znacznie  
rozwinęła p rodukc ję  m aterja łów  heblowanych.

W  o s ta tn ich  tygodniach  za św ierk o w e materjały 
heb low ane o wymiarach 7 / 8 x 6 "  względnie 5/5 72 
w ładunkach  okrętowych cif London p łacono 15,15, 
a n aw et 15,10 Ł za std .,  czyli mniej niż w e w szy s t­
k ich innych  miesiącach r. bież.

Ogólna ilość wyw iezionych w tym  roku ze Szw ecji 
materja łów d rzew nych  p rzedstaw ia  830,000 do  840,000 
std., a z Finlandji — o k o ło  925,000 s td .

Tranzakcji z d o s ta w ą  na przyszły ro k  d o ty c h ­
czas nie notowano.

Zjazd budowlany w Warszawie.
W dniu 21 b. m. odbył się w Warszawie XV-ty zjazd 

delegacji stałej zrzeszeń budowniczych oraz stow, przem. 
budowlanych, w którym wzięli udział przedstawiciele  
organizacyj budowlanych z całej Polski. Obradom prze­
wodniczył mec. Ignacy Chabielski z Warszawy. Obrady 
zjazdu toczyły s ię  nad następującemi sprawami: ogólnej 
konjunktury gospodarczej oraz w związku z tern konjun- 
ktury budowlanej, udział przemysłu budowlanego w P. W. K. 
stosunki robotnicze, ceny stałe pracy, projekty ustawo­
dawcze, rewizja umów na roboty budowlane w związku 
z podwyżkami płac oraz szereg zagadnień o charakterze 
wewn. organizacyjnym.

W sprawie konjunktury budowlanej Zjazd stwierdził, 
że  sezon  r. bież., aczkolwiek wykazał znaczne ożywienie  
budownictwa państwowego, samorządowego i przemysło­
wego, to jednak, w stosunku do zapowiedzi z początku 
roku, nie osiągnął oczekiwanych rozmiarów. Na rok przyszły 
trudno jest jeszcze  stawiać prognozy ze względu na 
pewne naprężenie ogólnej sytuacji gospodarczej, przewi­
dywania na rok przyszły są raczej ujemne niż dodatnie  
Jeżeli chodzi o inicjatywę prywatną, to w zakresie budo­
wnictwa przedstawia s ię  ona narazie wciąż jeszcze  bar­
dzo słabo. Zachodzi konieczność jaknajwiększego po­
pierania tej inicjatywy, która jedynie byłaby w stanie  
sprostać ogromowi zadania budnwnictwa m ieszkaniowego.

W sprawie udziału w P. W. K. zjazd zaakceptował 
w zupełności opracowane w tej dziedzinie projekty i plany, 
stwierdzając nadto konieczność wzmocnienia propagandy 
wystawy i niezwłocznego rozpoczęcia prac budowlanych  
na jej terenach, ce lem  zapewnienia należytej reprezen­
tacji kraj. przemysłu budowlanego.
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W przedm ioc ie  p łac , z jazd  skonsta tow ał,  że w c a ­
łym kraju m ia ła  m ie jsce  podwyżka zarobków robotników  
budowlanych, nie b acząc  na s tab il izac ję  kosztów  u trzy­
m ania  Zwyżki płac, p rzyznane w całym  sze regu  wy­
padków na życzenie  rządu, doprow adza ją  do bardzo  c ię ­
żkiej sytuacji te  p rzedsięb io rs tw a  budow lane, k tó re  wy- 
konywują roboty  rządow e na ceny  sta le , gdyż mimo 
przyrzeczeń , rewizja umów je s t  dokonywana tylko przez 
n ieliczne insty tucje .

W całym  szeregu  innych uch w ał  w sp raw ach  z a sa ­
dniczych, z jazd s tw ierdził  swe zapatrywania na sytuacje  
aktualne . Uchwały te  pod po s tac ią  umotywowanych o d ­
pow iednio  m em orja łów , b ęd ą  p rzed łożone  m iarodajnym  
czynnikom. Gaz. Handl.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
Notowania oficjalnej G iełdy Zbożowej w Poznantui

Cena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunki 
całow agonow e, dostaw a natychm iastowa.

dnia 24. 10. 1928 r., n a  ż y t o : 35.00— 35.50 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Niniejszem przypominamy naszym Szan 

Czytelnikom, że najwyższy już czas odnowić 
p ren u m era tę  Rynku Drzewnego i Budowla­
nego na  miesiąc l is topad.

Adminis tracja .

Leśnik prywatny
m łodszy, żonaty, z dwojgiem dzieci, obecn ie  zatrudniony 
w lasach  państw , jako siła  sezonowa, p o s z u k u j e  od 
za raz  lub później sam odzie lne j  p o s a d y  leśnika. W danym 
raz ie  s łużbę  pom ocnika . P o s iad a  dob re  św iadectw a.

Zgłoszen ia  do Admin. , .Rynku Drzew, i Budowl “

S p ó łd z ie lc z e  bu d ow n ictw o  we Lwowie. We Lwo­
wie odbyła  się u roczystość  pośw ięcenia  kam ienia  w ę­
gielnego z okazji ro zpoczęc ia  budowy nowej serji d o ­
mów m ieszkalnych  przy d ro d ze  Kozielnickiej (obok 
elek trow ni na P e rse n k ó w c e )  p rzez  Spó łdz ie ln ię  z ogr. 
odp. „W łasna  S t rzech a" ,  która wystawiła już w tej oko­
licy 24 bardzo  pięknych, z kom fortem  urządzonych  
1-piętrow ych domów, a to dla cz łonków  Z ak ładu  P en -  
syjnego, b ęd ący ch  rów nocześnie  członkam i „W łasnej

00000000 oeooooooooooooooooooooooooaooooooo

1 Świerkowy, olchowy, d ę b o w y 2’ 1
0  materiał (okrąglaki) kupuje stale

K P B E U  &  P h i B Y L ,  składdrewa C E S K A  T R E B O V A  C E C H Y  |
ooooooeoooooooooooooooooootm oooooa^coooooo

S trzech y " .  Funduszów  na tę  budow ę dosta rczy ł  Zak ład  
Pensyjny za poręką  Banku G ospodars tw a  Krajowego, 
a to na pierwszą se r ję  w kwocie 1.456.000 zł, a na 
drugą se r ję  w kwocie około 3.100.000 zł. O b ecn ie  roz­
poczęto  budow ę tej nowej serji, k tóra  sk ładać  się b ę ­
dzie z 9 dom ów  2-piętrowych, w których będz ie  razem  
około 116 m ieszkań. Członkowie „W łasnej S trzech y ' 
p łacą  2 0 %  kosz ów budowy, a na re sz tę  zac iąga ją  p o ­
życzkę z am ortyzacją  25-letnią. P o św ięcen ia  kam ienia  
węgielnego dokonał  Jss. prof. Dr. Szydelski, p oczem  
przem ów ił bardzo  podniośle  do zebranych  re p re z en ta n ­
tów: Z ak ładu  Pensyjnego , „W łasnej S trzechy", Banku
G ospodarstw a  Krajowego, m ias ta  i Izby Handlowej, or- 
ganizacyj spo łecznych , prasy i t. d. Ks. Szydelski 
w pięknych  słow ach podniósł wielką misję, jaką pod ją ł  
Zak ład  Pensyjny przy pom ocy Banku G ospodarstw a  
Krajowego, p rzychodząc  z pom ocą  licznym rzeszom  
ludności, pozbawionej now oczesnego  m ieszkania . W dal­
szym ciągu przem aw iali im ieniem  m iasta , z a s tęp ca  ko­
m isarza  rządu, prof. M atakiewicz, im. Zak ładu  P ensy j­
nego p rezes  b. min. dr. S tesłowicz, im ien iem  Izby H an­
dlowej Hóflinger, a im ien iem  „W łasnej S trzech y "  p re ­
zes  Rady Nadzorczej prof. inż. Bielski, dyrektor „P re -  
m jera" .  W szyscy m ów cy podnosili  wzorową, o szczędną  
i racjonalną  gospodarkę  zarządu  „W łasnej S trzech y " ,  
p rzyczem  przypomnieli, że  in ic ja toram i i w ykonaw cam i 
pięknego d z ie ła  byli pp.: dyrek to r  Z ak ładu  Pensy jnego  
Jó ze f  Zaw adow ski i dyr. , W łasnej S trzech y "  p. P io tr  
Nowakowski. Budowa pozosta je  pod  kierunkiem  a rch i­
tek ta  p. inż. W eissa.

E ksport  w ęg la  d rzew n eg o  do  C zech os łow acj i .
P ro d u c e n c i  węgla d rzew nego  w C z ech ach  zwrócili się 
os ta tn io  do sw ego m in is terjum  z żądan iem  w p ro w ad ze­
nia w C z ech ach  cła ochronnego  albo w yznaczenia  kon­
tyngentów  im portow ych. P o w o d em  tego je s t  zw iększa­
jący się  os ta tn io  im port węgla drzew nego  z Polski. 
R oczna  konsum cja  węgla drzew nego re to r tow ego  wynosi 
od  600 do 700 wagonów. W pierw szym  półroczu  C z e ­
ch os łow ac ja  im portow ała  z Polski 104 wagony w ę g la  
drzew nego p rzew ażnie  re tortow ego. P rzem ysłow cy  c z e -

N o to w a n ia  d e w iz  z  d n ia  2 3 . p a ź d z i e r n i k a  1928 r .
Obsługa  rad io te legraf iczna  P. A. T -icznej.

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t.

P a ry te t 
w zł

Notowania
za

w W ar­
szawie

G dańsku B erlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu W'iedniu

W arszawa . . 8 100 zł 57.94 47.35 43.25 11.25 378.35 58.20 79.83
Poznań . . . 8 — 100 zł — — — — — — — — —
G dańsk . . . 6 173,52 100 Gd. gid. — — ' , — — — — — — —
Berlin . . . . 7 212,34 100 R. M. — 122.984 — 20.355 23.83 609.75 — 123 82 169.15
Belgia . . . . 4 123,94 100 belg. — — 58.27 34.887 13.90 356.75 — 72.22 98.63
B ukareszt . . 6 172,— 100 1. — — 2.524 802 0.61 15.40 — 3.14 4.27
B udapeszt . . 6 155,90 100 pengo — — 73.05 27.835 17.50 — — 90.59 123.73
H olandja . . . 4 '/. 358,31 100 gid. hol. 357.50 — 168.07 12.09.81 40.09 1025.75 — 208.35 284.50
Kopenhaga . . 5 238,88 100 k. d. — — 111.78 18.19 26.66 682.75 — 138.52 189.30
Londyn . . . 47 . 43,38 1 funt szterl. 43.24 25 00 20.333 — 4.85 124.18 — 25.20 34.42
Nowy York . 5 8,9141 1 dolar 8.90 — 4.19.30 4.85.— — 25.58 — 5.19.67 709.55
Paryż . . . . 37. 172,— 100 fr. franc. 34 84 — 16.375 124.08 3.90 — — 20.29 27.71
Praga . . . . 5 180,62 100 k. cz. 26.42 — 12.428 163.63 2.96 — — 15.31 21 02
Rzym . . . . 5 % 172,— 1001. 46 71 — 21.965 92.59 5.24 134.25 — 27.21 37.190
Szw ajcarja . . 37 , 172,— 100 fr.szwajc. 171.57 — 80.67 25.205 19.24 492 00 — — 136.50
Sztokholm  . . 4'/, 233,88 100 k. szw. 238.30 — 112.04 18.142 26.73 6 8 4 - — 138.77 189.60
W iedeń . . . 67, 125,43 100 szyling. 125.34 — 58.965 34.50 14.07 — — 73.05 —
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scy wysuwają argum enty  źe Po lska  ustanow iła  u s iebie  
cło ochronne  w wysokości zł 2 60.

A ngielsk i rynek dyktowy. Na rynku angielskim, 
poch łan ia jącym  najw iększe  ilości dykt, p a n u je  bez  
przerwy n iezm iern ie  pom yślna konjunktura. Przywóz 
dykt wynosił w ciągu p ierw szych dz iew ięciu  m ies ięcy  
1926 r. —  174 milj. s tóp  kwadrat., w r. 1927 — 187,7 
milj. stóp  kw adrat. ,  w reszc ie  w c iągu pierwszych dz ie ­
w ięciu  m ies ięcy  1928 r. przywóz osiągną ł  239,9 milj. 
s tóp  kwadrat, o pokaźnej w artośc i 1.507.909 funt. szt. 
Jak z tego  widać po jem ność  rynku dyktowego angiel­
skiego  jes t  ba rdzo  znaczna  i s ta le  wzrasta.

R Ó Ż N E .
SPRAW Ę BANKU E K S P O R T O W E G O

porusza W „Glosie Prawdy" p. Zb. Wojniakiewicz, stwierdzając, 
że brak takiego banku daje się W Polsce coraz dotkliwiej odczuwać. 
Jednak nasze sfery przemysłowe, eksportujące swe wyroby, 
jak również sfery handlowe zainteresowane w eksporcie nie 
okazują dotychczas należytego zainteresowania w sprawie u tw o­
rzenia Banku Eksportowego, a przecież to leży przedewszystkiem 
w ich interesie. Nasze sfery finsnsowe powinny zainteresować 
się bliżej tą  sprawa, gdyż bank taki ma ogromne szanse rozwoju 
i może być korzystnem źródłem lokowania kapitału. W kapitale 
zakładowym Banku pożądany byłby bardzo udział naszych 
Większych banków handlowych i przemysłowych. Zagraiczne 
oddziały tych banków mogłyby być pierwszemi korespondentami 
Banku, Względnie jego przedstawicielami zagranicą. Kapitał

zakładowy banku możnaby określić na 20 miljonów zł. w  tern 
np. 7 miljonów zarezerwowanych dla sfer przemysłowych i handlo­
wych, 5 miljonów dla banków 3 miljony dla kapitalistów i 5 mil­
jonów dla państwa. Działalność banku polegałaby przedewszyst­
kiem na skupie i inkasie weksli eksporterów, dyskoncie weksli 
zagranicznych, udzielanie kredytu krótko i dłużei terminowego 
na frachty i pod warranty, udzielanie zaliczek na efekty operacyj 
handlowych itp. Kwestja ubezpieczenia kredytu eksportowego 
mogłaby znaleźć rozwiązanie przez utworzenie specjalnej jednostki 
finansowej, poświęconej temu zadaniu.

W szystkie najpoważniejsze firmy 
i związki drzewne, tak w kraju, 

jak i zagranicą c z y t a j ą

□
n
D

□  RYNEK DRZEWNY ! BUDOWLANY |
Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić 

sw e s t o s u n k i  handlowe,

|  og łaszaj  s i ę  g
D  w  Rynku D rzew n ym  i B u dow lanym

KALENDARZ TERMINOWY
8 FAZEDAŻY DREW NA ZAR ZĄDÓ W  LEŚNYCH,

ogłaszających sw« s p rz ed a ła  w Rynku Drzewnym.

S. — ' Submisja 
L. == Licytacja 
W. =  Z wolnej ręki

T erm in

dnia

M iejscowość
(lokal sprzedaży)

w. =  W oje­
w ó d z tw o

d. =  D yrekc ja  
L asów  P a ń s tw .

29. X. 2?. 10?? 

1200

1430

30. X. 28. 11??

1200

1200

12°o
I 1300

31. X. 28. 1200 

2. XI. 28. 1100

Mag. m. Ostrowia Mazo- 
wieck. (kancelarja)

I. Okr. Szef.  Budown. 
Warszawa (kancelarja)

Nadleśn. Konradów 
tkancelarja)

P. N. Kartuzy 
(kancelarja)

D. L. P. Radom 
(kanc. Nadl. w Matczu)

P. N. Prom no 
(kancelaria*

Mag. m. Ostrowia Mazo- 
wieck. (kancelarja)

P. N. Osiek 
(kancelarja)

D. L. P. Radom 
(kancelarja)

P. N. Leszyce 
(kancelarja)

P. N. Cierpiszewo 
(kancelarja)

D. L. P. w Wilnie 
(kancelarja)

D. L. P. w Wilnie 
(kancelarja)

w. - białost. 

w. - warsz.

w. - pozn.

Rodzaj
drewna

klasa

Dłużyce

sztuk I m3

Kopalniaki 
i inne 

użytkowe

m p .

o u 
c 5

Bliższe
szczeg.

Ni—O.
" o  

O  o OS

ogło­
s zę -
n ie

Ń
T3

U w a g i

mp. Nr. dc

brzoza
świerk
jodła
sosna

d. - toruńska buk 
sosna 

świerk 
brzoza

d. - radom

d. - pozn. 

w. - białost 

d.- bydgoska

d. - radom sosna 

d .-bydgoska  sosna 

d.- bydgoska 

a .  - wilno świerk

d. - wilno sosna

I-III
II-III 
II-1V
I-II

MY

I-1V

2087
297
56

519

861

100),— 18|

119

302

1311

3

3

1830,—
400,—

7 0 , -
200,— 114 1275 S

43,57
94,09

183,23 317,16 
110— 119

119

1308

1310

S

S

3657,88 117 1301 S

1000,— 118 1302 L

362,94 4740,87 954,30 119 1317 8

2146,99 119 1309 S

636,39 57,24 119

114

1316

1277

S

5

4000() iie 1287 5

10000 j u t >1288 S

na prawo oczyszczenia 
z zarośli i drzew 
te renu  poligonu 
artyleryjskiego

na 143,98 m3 dąbow. 
m aterj.  tartych

w tern T 969,27 m3

i 230 szt. drągów 
o masie 11,70 m3

na chróst

Redaktor odpowiedzialny za dział Rynku Budowlanego inż. Marjan Andrzejewski, za dział
i adm inis tracje  w jdawnictwa Edmund Birtz .

Rynku Drzewnego, ogłoszeń
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Dnia 9-go października br. zmarł 
śp.

Franciszek Świgoń
leśniczy z Daków  M okrych,

długoletni i gorliwy członek Związku Zaw. Leśników, 
z koła lokalnego ,,Puszczykowo

Niechaj las polski, dla którego pracował, szumi 
Mu pieśń do wiecznego spoczynku.

Zerząd O ddzia łu  
Poznańskiego Zw iązku Zaw. Leśn. w Rz. Pol.

I

I
Województwo Pomorskie 1331

Państwowe Nadleśnictwo J a m y
poczta M okre  koło G rudziądza.

W dniu 12. listopada 1928 r. o godzinie 1 I-te j od­
będzie się w lokalu Strzelnicy w Chełmnie Publiczna 
licytacja na następujące zręby wiklinowe do cięć wiosennych 

w rewirze Ostrów Panieński (Panieńska Kępa) koło Chełmna: 
tO S  1 . Zrąb nr. 5, — 3 ha. 3 letn. w ikliny.
IB S  2 .  Zrąb nr. 6, — 5,57 ha. 3 letn. w ikliny.
ŁOS 3 .  Zrąb n-. 9, — 4,86 ha. 3 letn. w ikliny.
lO S  4. Zrąb n ’-. 3, — 1 ha. 1 rocznej wikliny.

Zatwierdzenie licytacji zastrzega się Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Toruniu.

Wycinanie wikliny winno być ukończone w terminie do
1 3. 1929 r. a wywóz do dnia 1. 4. 1929 r.

Należytość winna być zapłacona do Kasy Nadleśnictwa
w Jamach najpóźniej do dni 14 od daty zawiadomienia nabywcy
przez nadleśnictwo o zatwierdzeniu licytacji.

20% zaofiarowanej sumy należy wpłacić bezwłocznie po 
przyjęciu nadaży w dniu licytacji jako gwarancja dotrzymania 
warunków kupna, a zwróci się takową dopiero po należytem uprząt­
nięciu zrębów.

Za jakość i wielkość wydzierżawionego obszaru Nadleś­
nictwo nie odpowiada.

Szczegółowe warunki ogłosi się na miejscu przed rozpo­
częciem przetargu.

Nadleśnictwo.

STEFAN P E Ł C Z Y Ń S K I
H u rto w n ia  M a te rja łó w  Budow lanych

Telefon 5605 P O Z N A Ń  Dworzec towarowy

Hurtownie Detalicznie
p o l e c a :

Cement
wapno
Gips 1225
Trzcino sufitowa 
Cegte wszelkich rodzaji 
Materiały do krycia dachów 
Szklane cegły, dachówki I płyty 
Rury kamionkowe i koryta 
Kafle do piecy 
Płytki ścienne i posadzkowe 
Marmur do teraco 
Szamoty zagraniczne 
Ceresit
Papa falcowa (falzbrupappe) 
Siatki rabicowe i cegłowe 
Gwoździe budowlane 
Tynk fasadowy „Terrabona11

H Poważne przedsiębiorstwo przemysłu drzewnego do =
H nowo tworzącego oddziału wyrobu parkietów poszukuje j |
i  natychmiast  dz i e l nego

wykwalifikowanego majstra.
który jest dokładnie obeznany z wyrobem parkietów umie =

=  oddział ten wzorowo urządzić i poprowadzić. O ferty p
^  z odpisami świadectw fotografją i podaniem warunków 5
1  przy wolnem mieszkaniu opale i świetle do Adm inistracji M

Rynku Drzewnego pod Nr. 1332.

FACHOWCA DRZEWNEGO
rutynowanego z długoletnią pra­
ktyka tartaczną co prowadzenia 
składnicy materjałów tartych 
w Poznaniu P O fZ U ku je zaraz 
Referat Powszechnej Wystawy 
Kraj. Poznań, Grunwaldzka 22. 
Do podań należy złożyć szczegó­
łowy życiorys bez prze: w i podać 

referencje. 1330

I  Materiał stolarski, 1
budowlany,

|  kupuję i sprzedaje |

1 Ignacy Konieczni (
H Poznań Tama Garb. 4/5. =  

Skład drzewa. 858 H

„POLSKA AGENCJA DRZEW NA  
GUSTAF TH U N B ER G "

WARSZAWA /  Krak. Przedmieście 15.
Adres telegr.: „WOOPEXPORT» /  Telef. Pyr. 19-81, Biuro 19-82.

Sprzedaje 

Posiada 

Wyłączne

jako agent tarty i okrągły mater- 
ja ł bezpośrednio od producenta do 
importera,
podagentury zagranicą we wszyst­
kich większych środowiskach prze­
mysłu drzewnego,
zastępstwo „Związku Eksporterów 
Drzewnych" w Warszawie,

Do korespondencji 8

Uf ulg o n lfllf IIIA projekty na budowę nowych i prze-
budowę starych tartaków,
po cenach oryginalnych maszyny, 
piły, toczki szmerglowe etc. dla 
przemysłu tartacznego,

Współdziała w finansów, interesów drzewnych,
I l d Z i d Z  technicznych inform acji w zakre­

sie przemysłu drzewnego.
odwiedsin zaprasiamy! 1033
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Dostarczamy 847

w ładunkach wapnow.
materjały budowlane s to ­
larskie i kołodziejskie we 
wszelkich g r u b o ś c i a c h  

deski i bale sosnowe
„ „ dębowe
„ „ bukowe
„ „ jesionowe
„ „ brzozowe
„ „ klonowe
„ „ grabowe itd.

Mamy też wyżej wymie­
nione materjaly s u c h e  
stale na składzie. Przyj­
mujemy równteż zam ó­
wienia na dostawy dla 
większych budowli, fabryk 
mebli i maszyn podług 
podanych rozmiarów. Na 
życzenie służymy odpo­

wiednimi ofertami.
„ H U R T O W N I A  D R Z E W N A "  T . z  o . p .

P o z n a ń
ul. S trzelecka 15 

Telefon 2014

C. A L B R E C H T
BYDGOSZCZ

Kordeckiego 28. Tel. 347.
H a n d e l  d rzew n y  

Kupuje i sprzedaje

w szelk ie  g a i .  drzewa u ży tk .
załatwia wszelkie tranzakcje  
w zakres  handlu drzewem oraz 

lasami wchodzące. 1320

I g l a s t e  d r e w n o  k o p a l n i a n e
według naszych rozmiarów po 
rzn ię te  franko niem-ools. granica 

k u p u j e  964
H o l z h a n d l u n g  K l a p h e c k .  0 .  m .  b .  H.

O berhausen  Rhld

Ir C A R L  B U M K e I
BYDGOSZCZ

Telef. 89. Kanałowa 12. I  
c v t n n  n D i r u m  i i7VT un u i f r . f i  ■I
SKŁAD D R Z E W A  U Ż Y T KO W E GO

poszuk. i sprzedaje^ .

sosnowy i olchowy :
m aterjał tarty

w wszelkich rozmiarach—— — .J»

na kopalniaki
sprzedam. 1329

Oferty do „PAR". Toruń. 
S zeroka 46 pod Nr. „49".

Młodszy fachowiec dizewny
z 4 - le tn ią  praktyką, u ładający  
językiem polskim i niemieckim 

w słowie i piśmie 1325
poszukuje posady
od 1 -g o  grudnia lub stycznia. 
Łask. zgiosz. do Adm. „R. Drz.“ 
pod młodszy fachowiee

KUPUJE I SPRZEDAJE
m aterja ł stolarski budowlany i dla kołodzieii w stanie  tartym 
i okrągłym, z iglastego i liściastego drzewa każdego rodzaju.

LEON ŻUROWSKI
S k ład  d rz e w a  i o b ró b k a  POZNAN, ul.  R aczy ńsk ich  3/4.

przy placu Bernardyńskim. Telefon 10-87. 522

Lekomobila 50 M K.
Gater 700 500 mm. prze­

pustu
Piła wahadłowa, pila 

tarczowa, winda do bloków, 
600 m. szyn kolej, na sprze­
daż.

Zgłosz. pod „Tartak" do Biura
O g łoszeń , . PAR" Bydgoszcz,
Dworcowa 72. 1328

o r
D ębiny, Jesiony , b u k i, b rzozy

również inne tw arde drzewa tarte,
so sn in ę  budulcowa i stolarska

w suchym stanie  i dobrej jakości
p o l e c a  i k u p u j e

K. S u iig o w sk i -  B y d g o sz c z
1322 Chodkiewicza 34 Telefon 1264

H R H B
■  a

i W Y C R N A R K I - P I Ł “ (Sagestanzen) i W

«

”  M A  P  I N  A  C  Z  E  -  P  I Ł “  ( S p a n n z e u g e )
pierwszorzędnego wykonania,

wyrabiają stole 1266

B R A C I A  K O H U T ,  (Nawojowa Małopolska)
P r z y  z a m ó w i e n i u  r a p i n a c z y ,  p r o s i m y  o  w z ó r  l u b  s z k i c  z  m i a r a m i

Ż o ł ę d z i e  i
m  . . .  S a  v  a  a  A  «  h  i  p  ■ ■ś w i e ż e g o  z b i o r u  
do jesiennych wysiewów
p o lec a m y  d eta liczn ie  i wagonow o  
i prosimy o w c z e s n e  z a m ó w i e n i a

S k ła d n ic a  N as io n  L eśn y ch

PRZEGLĄDU LEiIilLZEGfl i RYUKU DRZEWNEGO
P o z n a ń  —  W ie lk ie  G arb ary  20

Telefon nr. 18-20

1 m u s n ą
iwooooosooaoooooooooocKwooooaoociooMooacBo

ST. KORALEWSKI, H urtow nia  d rz e w a
POZNAŃ, Słowackiego 16 -  tel. 38-60 

Mam Stale do Oddanias podłogę na listę i placową 
Surowy towar obrzynany
Stolarski materjał dla zakładów budowlanych 749 
Stolarski materja ł meblowy
Materjały ta r te  liściaste: dębinę, buczynę, brzozę, itd. 
Kantówkę i belkowinę placową i według listy 

D aję  d o g o d n e  w a ru n k i  p ła tn o ś c i .  — Własna bocznica 85.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  NXJOOOOOetEXBSM j

P O Z K A N
Stary Rynek 8. Telefony 3324,3315, 3238, 3353, 3115, 3239.

Carbolineum, farby, lakiery, 
pokosty , padzie , szczotki, 
oliwy smary i tłuszcze do ma-  ̂
szyn. Benzyna Benzol Nafta. §>

korzystnie do o d d a n i a  
(wagonami).

Kupię każdą ilo ść

szczap I kl.
Zgł. pod Nr 1 31 9 do R. D.— r

Fachowiec drzewny,
kawaler lat 23, obeznany z 
wszslką pracą w przemyśle 
drzewnym jak i p racą biurową, 
służy referencjami i św iadect­
wem, włada językiem polskim 
i niemieckim tak w słowie jak 
i w piśmie poszukuje posady. 
Łask. zgłosz. do W. Leczkowski, 
Lidzbark, Pomorze. 1326

DESKI i BLOCH Y
so sn o w e  odziomkowe i 
czubkowe niesów kow e  

dębowe, grabowe, 
bukowe, jesionowe, 
klonowe, brzostowe, 
brzozowe, olchowe,

Is desk i podłogow e, 
kantówki, łaty, 
szalówki, deski obrzy­

nane oraz wszelkie inne 
materjały drzewne 

poleca po cenach  
bezkonkurencyjnych

K ażiO ilO W iiSlia
Skład drzewa 
P o z n a ń

u l i c a  M o s t o w a  nr.  17a

I D R U K A R N I A
„ P rz e g lą d u  L eśn icz eg o

I-  i R y n k u  D r z e w n e g o "  m
_  T . z o g r .  p o r .  El

w y k o n u j e  
wszelkie zamówie­

nia jako to:
F O R M U L A R Z E ,  KW ITY ,  
AS YGN ATY,  B L O K I .
KARTY WIZYT0W. ZA­
PROSZENIA, AFISZE,  
oraz DZIEŁA kaź. rodz.

Wykonanie 
szybkie i staranne 

po cenach nader 
p r z y s t ę p n y c h .

r P O Z N A Ń

JWIELKIE GARBARY 20. 
NR. T E L E F O N U  3406" I
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T O W .
A K C .i u n r m

Zjednoczone Fabryki M aszyn  
o d d ,.  C. B L U M W E  i S Y N

B Y D G O SZC Z

P ro sp ek ty  i k osztorysy  b e z p ła tn ie  
N a z a d a n ie  w izyty in żyn ierów !

Najnowszej konstrukcji  
Najwyższej wydajności

D o  100 m 3 dziennie

WSZELKIE MASZYNY 
DO O B R Ó B K I 
DRZEWA 275

2 J A N  D O M E R A C K I ,  budowniczy ®
■  ̂  Telefon nr. 16-67 P O Z N A Ń  Wały Jagieły 4/6 p
0  Tartak p a ro w y  w  S iera k o w ie , pow. Międzychód 0
0  Poleca : materja ł farty, kantówkę, deski podłogowe itd. 0  
Q K u p u j e :  drzewo okrągłe do tarcia. Q
ROOOOOQOQOOOOOOOOOOOOII

O R Y G I N A L N Y

„ S -T -A -N -D -A -R -D * *
. . O C H R O N A  K O I I Ó W "I dla tartaków

I zwalcza kamień kotłowy 
I z a p o b ie g a  d alszym  o sa d o m

mamy na składzie po cenech f a b r y c z n y c h  
SKŁADNICA NARZĘDZI
Wielkie Garbary 20 
Telefonu nr. 1820

Rynku Drzewnego, Poznań -

|  Poszukujemy deski sosnowe J
20 mm z środka i czubka, czyste i zdrowe, 
nieobrzynane. Łask. oferty frankowagan Rogoźno 

Wlkp. prosimy skierować pod adres

1 E M I L  W O L T M A N N  A S k a  1
Fabryka M ebli. R o g o źn o . 1327 s  

)̂iiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiii['iiF

SP E C JA L N E  MASZYNY T A R TA C ZN E
o największej wydajności i oszczędn. w trocinie

H aren le s  B ru xelles  
754 B elg ia

mHP# wszelkie informacje udziela 
R- WIŁLER, W arszaw a ul. Elsterska U (b. Al. Poniatow.) 
lub Dr. Ing.Schmidt & Co.Gdańsk, Gr. Wohlwebergasse 14. 
Ceny przystępne —Warunki dogodne — Porada  techn.bezpłatnie.

J. ZIEMSKI i H. ZUHLKE
Ul .  Piotra Skargi 10 BYDGOSZCZ Telefon Nr. 1316

TARTAK PAROWY MAKSYMILIANOWO
poleca w sze lk ie  g a tu n k i m a te r ia łó w  s to la r ­
sk ich , b u d ow lan ych , b e lk i i k a n tó w k ę  po c e ­

nach bezkonkurencyjnych. 1242

ZEGLARZ P O LS K I
TY GO D N IK

poświęcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej
ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb i zadań

Ż E G L U G I  P O L S K I E J  
Siódmy rok istnienia! ^  Siódmy rok istnienia I

Podróże m orsk ie  
! spor t  w o d n y .  

Kronika p o r t o w a .

Kronika k w ia to w a  
r s g ln g i  I b o d o w y  

o k r ę tó w .
P renum erata  „Żeglarza Polskiego1' wynosi rocznie 12  zł. 
półroczn. 6  zł.; kwartaln. 3  zł., łącznie z miesięcznikiem 
„N orze", ilustrowanym organem Ligi Morskiej i Rzecznej, 
2 0  zł. rocznie, 1 0  zł. półrocznie, 5 zł. kwartalnie.

Adr. Bed .  I A d m in . :  Tczew .  o l .  S tr ze le ck a .  5 .  -  Konto P. K. 0 .  170 04 4 .
Okazowe numery na żądanie. 7

Almanach Żeglarza Polskiego 1927-28.
bogato  i lu s tro w a n a  książka podręczna  

Cena 4,~ zł., dla prenum. rocznych 2,50 zł.

I OKliaKI SOI. I
głównie jednakże sosnowe kupuje stale

A R T H U R  AREN D , tartak parowy B ydgoszcz , B łon ia  5
1197 Telefon 1359

HURTOWNIA i EKSPORT DRZEWA
B L o n r a d  U a r c z y i i s l Ł i  i S-ka

Tel. 18-74 POZNAŃ, ul. Jakóba Wujka 9 Tel. 18-74 
668 Adres te legr.  „Drewnopol“ kupuje

drzew o o k rąg łe  i ta r te , s s  d rzew ostany

~ R

wwtiiuiniiiiiiniiirniiwu R M M M M l
o o o o o o o c o o o o o o c k k io o o o o o o o o o o o o o o o o ł o c o o o o o  
°  P O T R Z E B N E  Z A R A Z

kilka wagonów suchej, tartej dębiny
w pełnych klocach, 23, 30, 35, i 40 mm grubej. 

W o j c ie c h  P a e t i  — Skład drzewa P o z n a ń ,
731 Przemysłowa 28b. u
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Czcionkam i D rukarn i Rynku D rzew nego  T. z o. p. P oznań  u lica  W ielk ie  G a rb a ry  nr. 20.


